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Zaczynaią się rokowania o pokó?

Ricket i A fe w a rk w  Dżibuti
W łosi nie napo łyka oporu

A SM  A R  A, 18.3. ( P A T ) .  —  
W ojska w łoskie na froncie  północ 
nym posuwają sie w  kierunku po 
Iudniowym na całej szerokości 
frontu, nawet na tych odcinkach, 
gdzie od chw ili podjęcia kroków 
v ojennych panował ca łkow ity spo 
kój O ddzia ły  \vłosk:e nie spotyka 
ją  żadnego oporu ze strony p rze­
ciwnika, wobec czego posuwanie 
sfę ich naprzód postępuje bardzo 
szvbko.

L O N D Y N , 13.3. (A T E ) .  —  Z

Dżibuti donoszą: Dużą sensację
wsrod kolon ji europejskiej w  Dżi 
buti w yw ołał fak t praw ic równo­
czesnego przyjazdu znanego f i ­
nansisty angielsk iego R icke la  i 
specja lnego wysłannika Negusa, 
byłego posła abisyńsKiego w  R zy­
mie A few orka.

W kolach tam tejszych utrzymu 
ją  « ię  w  dalszym ciągu pogłoski 
o bliskićin nawiązaniu rokowań 
pokojowych m iędzy Negusem  a 
rządem włoskim  Jednoczesny pra

W sprawie rozruchów endeckich
Interpslacja cos. Wróblewskiego

Pos. W róblew ski zgłosił oneg- 
ćaj do M in istra Spraw' W ew nątrz 
ry c łi in terpelację  zatytu łowaną 
.„W spraw ie rozruchów  endeckich 
na teren ie powiatu kościańskiego, 
w ojew . poznańskiego".

P . W rób lew ski przytacza, że w 
dniach od 28 lutego do Rf marca 
b ic i. roku m iały m iejsce zama­
chy na teren ie wspom nianego po- 
■ciatu, a to : 1) W ilkow o Polskie 
do m eszkania rolnika F rancisz­
ka Mania, rzucono bombę o zapal­
niku lontowym , która eksplodo­
wała dem olu jąc m ieszkanie, 2 ) w 
m iejscowości K rzyw ioń , do tnic- 
rzkanła w ó jta  i burm istrza w rzu ­
cono bombę, która eksp lodow ali,

31 w Kościanie pod dom U rzęd­
niczy podłożono bombę, która, 
eksplodując, poczyhiła znaczne 
szkody, 4 ) w  Sądkowie uo m ie­
szkania posła W rób lew sk iego rzu­
cono bombę, która nie ekspmdo- 
wała.

Pos. W róblewski nie w spum - 
na w  in terpelacji, na czem op ie­
ra swoje tw ierdzen ie, iż  bomby te 
rzucili endecy. Pismo jego  nie 
jest też interpelacją, lecz raczej 
żądaniem  wysunietem  pod adre­
sem M in istra  Spraw  W ew n ętrz­
nych, aby natychm iast w ysiano 
oddziały rezerw y  po licy jnej dla 
ukrócenia wspomnianych zama- 
uhów. -

w ie  przy jazd  R icketa i A few orka  
dal nowe podstawy dla tych po­
głosek, które u trw ala ją  się tem- 
bardz.ej, im kategoryczn iej Add is 
Abeba zaprzecza i podkreśla zde­
cydowaną wolę Negusa prowadzę 
nia. walki do ostatn iego żołn ierza.

Sejm o cDoju r$iualnym
N a  wtorkowem  posiedzeniu 

uchwalono przedłożoną przez rząd 
ustawę m leczarska. P rzeciw ko u- 
staw ie w ypow iedzia ł się jedyn ie 
poseł żydowski, p. Sommerstein.

N astępn ie wśród ogólnego na­
p ięcia  przystąpiono uo ostatniego 
punktu porządku dziennego, t. j. 
do wniosku posłanki P rys torow e j 
o zn iesien ie uboju rytualnego. Na 
posiedzenie p rzybyli wszyscy

Rozkaz do
Wodza Naczelnego gen. Rydze-Śmigłago

Generalny Inspektor S il Zb ro j­
nych gen. Rydz-Sm igły w yda l na­
stępu jący rozkaz do wojska: 

żołnierze!
Prezentując broń i oddając hono­

ry t ojskowe, składacie żołnierski 
hołd Duchowi Marszalka Jozeta P ił­
sudskiego.

W  ciągu wielu lat wojny i pokoju, 
v- których On dzierżył los Polski w 
owyc' rękach, uzień 19 marca, dzień 
Jego Imienin był potężną, przejmu­
jącą rewja uczuć osobistych i patrjo- 
tycznych szerokich mas społeczeń­
stwa. Pełen niezachwianej wiary, 
szacunku i niebywałego przywiąza­
nia naiód_ chylił się przed Marszał­
kiem, mając głębokie przekonanie, 
żc t ’ -m aktem oddaje równocześnie 
cześć wielkości i dostojeństwu Pol- 
-ki, klbrr tok wyjątkowo i wspania­
le ucieleśnia! Marszałek.

Żołnierze! Państwo Polskie jest 
tv orem /ego rąk, arrnja zaś to naj­
większa Jego miłość i duma' Nawza­

jem On był największą naszą miłoś­
cią dumą! Dał honor zwycięstwa 
naszyin sztandarom, stworzył wielką 
wojenną tradycję, wzniósł mocne 
"odwajiny myśli i moralność* woj­
skowej. Przez cale Zycie zmierza! z 
twardym r-porem i płomienną, na­
miętności? do wielkości Polski.

Pamiętajcie, żołnierze, ie  najwal- 
niejszym czynnikiem i gwarantem 
wielkości Państwa jest bitna i spraw 
na, cnotami żołmerskiem hartowne 
arm ji!

Mejctń ambicji być wyjątkową, 
wspaniałą armją!

K.jjrując się tą piękną ambicją w 
sełnieniu obov iązków żołnierskiego 
uiia —  wywiążemy ue najgodniej Z 

długu wdzmezności dm Marszalka za 
sławę zwycięstwa. A. sztandar woj­
sk .wy stanie się nieomylnym drogo­
wskazem dla państwowej myśli całe­
go społeczeństwa!

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych 
(— ) AmigĘ-Rydz 

generał dywizji.

Wyzuli z majątku
i wyrzucili z cerkwi

B IA Ł Y S T O K , 18.3. Sąd Okrę­
gow y w  Białymstoku rozpatryw ał 
ponownie proces z  powództwa 
t. zw. „św ię tego  ojca E lja sza " 
przeciwko prawosławnem u domo­
w i biskupiemu w  Grodnie.

E lja sz  K lim ow icz, zamożny go-  ̂
ppoaarz ze wsi S tara Grzybow- 
szczyzna w  pow. sokolskim, od 
znaczał się w ie lką  pobożnością 
w łasnym kosztem wybudował cer­
k iew  j wkrótce też zasłynął w Bród 
prawosławnych, jako „św ię ty "  oj 
viec E ljasz. do którego c ią g ię l i  
pątn icy n ietylko z kraju, ale na­
wet z zagranicy K lim ow icz, któ­
rego  o jc iec  był szlacncicem  pol­
skim, a matka prawosławną, m iał 
rów n ież bardzo duże zrozum ienie 
dla polskości. Z o f ia r  w p ływ a ją ­
cych na jego  ręce od pątników 
przeznaczał spore kwoty także na 
cele ogólnopolskie, jak  nn. LO P P , 
polskie instytucje dobroczynne
itp.

Duchcw leństwo pr a\V03la a ne
patrzyło krzywem  okiem i namó 
w iło  K lim ow icza  w  czerw’cu 1934 

by  sporządził aktem notayjal- 
rym  darow iznę swego majątku 
w raz z wybudowaną przezeń cer­
kwią na rzecz kościoia prawo­
sławnego z tem, że będzie miał 
zapewnione dożywocie. K iedy  K li-

r.

m owicz to uczynił, namówiono go 
w dalszym ciągu, ażeby w’stąpil 
do klasztoru, by w ten sposób dać 
nowy dowód swej pobożności. Po 
wyśw ięceniu  K lim ow icza  na m ni­
cha, wykorzystano przeciwko nie­
mu stary rosy jsk i przepis kano 
niczny, że mnich um iera śm iercią 
cyw ilną  i nie n.ożę rozporządzać 
majątkiem . N a  te j podstawie K li­
m owicza wyzuto z  majątku i po­
nadto wyrzucono z cerkw i.

K lim ow icz przez swego adwo­
kata Gruszkiew icza z B ia łegosto­
ku zwwócil się do sąau o unieważ­
nienie aktu darow izny wobec nie- 
wdz.ęczności, okazanej mu przez 
duchowieństwo prawosławne. Pod­
czas p ierw szej rozpraw y w  Sądzie 
Okręgowym  w  Białym stoku pe ł­
nomocnik konsystorza prawoslaw 
nc-go w  Grodnie nadal dowodził, 
że przepis kanoniczny o śmierć 
cyw iln e j -obowiązuje.

Spraw * oparła się o Sąd A p e­
lacyjny, który nakazał m eryto­
ryczne rozpatrzen ie spraw'y przed 
Sądem Okręgowym  w B iałym sto­
ku. Obecnie Sąd Okręgowy roz­
w aża tę nader ciekaw ą sprawę i 
na wniosek obu stron postanow ił 
w ezw ać 30 świadków’ dla w y jaś­
nienia okoliczności zarówno daro­
w izny, jak  i usumęcia 
w icza.

Odznaczenia w  dn. 19 marca
W  dniu 13-go marca r. b. P P re 

zvdent Rzeczypospolite j nadal 
L r z y t  Kom andorski % Gw iazdą O i 

dera Odrodzenia Po lsk i 
za wybitne zasługi d la Pań ­

stw/a' dr. Konstantemu Chylińskie 
mu, b. podsekretarzow i stanu w  
M in isterstw ie  W yznań  R e lig ij­
nych i Ośw iecen ia Fublicznego, 
p ro fesorow i z j  czaj nemu U n iw er 
syietu  Jana Kazim ierza, 

za w yb itne zasługi na {K ilu  pra 
cy naukow ej: Kazim ierzow i S ła ­
wińskiemu, pro fesorow i zw ycza j­
nemu U niw ersytetu  Stefana Ba­
torego.
K rzyż  Kom andorski O rderu O dra­

dzenia Po lsk i 
za zasługi na polu pracy nauko 

w e j : inż. K a ro low i B.'hdanowriczo 
w i, p ro fesorow i honorowemu Aka 
dem ji Górn iczej w Krakow>e, 

za zasługi na polu pracy literac 
k i t j : K aro low i H ubertow i Rostwo 
rowskiemu. czlonkowd Poi9kiej A - 
kadem ji L ite ra tu ry , p isarzow i 
dramatycznemu w  Krakow ie, 

z;w zasługi na polu pracy w’ są 
dow n ietw ie : Teodorow i W ituń*
»kiemu, sędziemu apelacyjnem u w 
W arszaw :e, 

za zasługi w  służbie Wojsko­

w e j: dr. M arcinow i Woyc.zyńskie- 
la ln e j R zp lite j w  W arszaw ie, —  
dr. K a ro low i Skrowaczowskiemu, 
mu. pułkowrnikow’i • lekarzow i w 
stanie spoczynku w  W iln ie .

K rzyż  O ficersk i O rderu Odrodze­
n ia Polski 

za zasługi w  służbie skarbow ej: 
Y/itoldowi Berdctsonowi, naczelni 
kowi w ydzia łu  prokuratorji gene- 
naczehrkow i wydziału  prokurato- 
r ji genera lnej R zp lite j we Lw o ­
wie.

za zasługi na polu pracy spe 
ic e zn e j: księdzu S tefanow i Oow- 
r  arow i, proboszczow i p a ra f ji
rzymsko - kato lick iej w  Źbrachl: 
r.ie powiatu nieszawskiego, posto­
w i na Sejm, —  Teodozjuszow i Ra 
czyńskiemu, em. naczeln ikow i w y­
działu Banku Polsk iego w  W a r­
szawie.

za zasługi na polu pracy literac 
k le j: ś , p. Cezaremu Jellencle, 
krytykowi literackiem u,

K tz y i  K aw alersk i Odradzenia 
Polsk i

za zasługi w służbie skarbow ej: 
dr. A lfred o w i Brum nurow i. rad ­
cy prokuratorii gern rą ln e i R zp li­
te j w  Gdańsku.

Wieloletnie nadużycia
w sądzie w Nowym Sączu

Studenci pziąkują
za pomoc podczas okupacji Politechniki

Bratnia Pomoc Politechniki War- 
;zaw skiej za pośrednictwi m anzego 
p.sma skłaua gorąro podz ękowanic 
tym wszystkim, którzy ofiaro ością 
swoją w  uniach okupacji okazali Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej tak 
wiele serca i pamięci.

Pozostałe po „kuDacji gna*hu pr- 
dukty żywnościowe rozdz < łono dla 
najbiedniejszych m. stet. Warszawy 
według załączonego wykazu

Stowarzyszę nienie „Caritas" na 
Brochowie 200 kg. ehleba, 12 kg. wę- 
. lin i 1 kg. masła. Bursa im. Włady­

sław* Reymonta 25 kg ehleba, 3 Kg 
wędlin. 100 szi. bułek i 1 cg- niasta. 
Biedn paraf. Zbaw cielą 50 kg. chle- 
b i, 3 kg. wędlin i 50 bulek Dom Sie­
rot. K., k? Salezjanów oh kg. chi. 
ba, 10 kg. wędlin i 25 bułek Zakład 
Wrehowi.wczy Br. Albertynów 210 
kg. „nieb- i 25 kg. wędl.n. Schroni­
sko ubogich im. Brata Alberta OUU 
kg. ehleba, 37 kg. wędlin i drobne. 
Stowarzyszenie „Caritas" na Wo i 
3lX) kg ehleba Dla zatrzymanych 
Kolegów przez policję i pozostają­
cych w szpitalu 31 paczek..

N O W Y  SAC Z 18.3, Z począi- 
K1 „ „ - 'k łe m  u^- r kom isja kontrolna Są­

du A pelacy jn ego  w K rakow ie  w y ­
kry ła  w  sąaz’ e grodzkim  w  N o ­
wym Sączu w ie lk ie  nadużycia pie 
nieżne. S tw ierdzono m ianow icie, 
że Jan Śluzar, skarbnik Sąau 
Grodzkiego w  Nowym  Sączu, zde- 
fraudow ał z pow ierzonych fnu 
sum pien iężnych w  latach od 
1930 r. do listopada 1934 r  p rze­
szło 105.000 zł.

Prowadzono energiczne śledz­
tw o doprowadziło do w ykryc ia  
dalszych nadużyć. M ianow icie  w  
r. 1919 podczas w o jn y  znaleziono 
w  pociągu walizeczkę z kilkudzie­
sięciu tysiącam i koron, które z ło ­
żono w  depozycie Sadu Grodzkie­
go w  Now ym  Sączu. Po  odbiór

Boifźturizn w „Płomyku
Rozkładowy tygodnik Związku Nourzycielstwa

i>

mu
ir*

N a  wtoikc-wem posiedzeniu Sej a le i odsunięcia od redagowania 
pos. Hutten-Czapski zg łosił J „P łom yk a " w innych  tego rodzaju

terpelac-je du M in istra  O św iaty  dążeń zakażania dusz dziatwy i
w znanej spraw ie numeru 
tygcdn.ka

25-go m łodzieży ideo logją  bolszewicką, 
dla dzieci p. t. „P ło - j  w zględn ie zakazu jego  ro zp o w  

m yk", w  którym um.eszr,zone zo- szechnianiu w  środowiskach szkol 
s ta łe  artykuły, w ychw ala jące sto- nych 
sunki komunistyczne. In terpelan t 
stw ierdza, że um ieszczenie arty-

W obec tego pos, Hutten-Czap- 
łk i zapytuje p. m inistra, jak ie  

kulów kem unizujących w  pum  ; }£roki poczynił, czy poczyn ić za- 
przezr.aczonem dla uziatw y szkol- mwTza aby uniem ożliw ić na przy 
nej ł m łodzieży i za lt ai.sm przez r j0,j£ j eg0 rodzaju akcję komum- 
nauczycielstwo. je-it ołijawem  wy- 2ulaca w gród i d zia tw y i m!o- 
*oce nlepokojącem  i wym aga nie- 
tvlko dokonanej ju ż  konfiskaty. J

Jak w iadom o „P łom yk  w yda­
w any je s t przez Zv.iązeL N au ­
czycie lstw a Folsk iego.

Naogół słonecznie
Dziś —  po m iejscam i m glistym  

ranku, pognda naogół słoneczna, 

o m eco w iększem  zachmurzeniu 

w  dzie ln itacft północnych. Nocą  

przym rozki, s iln ie jsze  w  górach. 

D riern tem peratura do 10 st. c ie­

pła. Słabe w ia try  m iejscowe.

p ien iędzy nikt się zgłaszał. W ów ­
czas to Jan Sluzar, skarbnik są­
du, A lfr e d  H odoly, sekretarz, 
Adam  H ebenstreii, k ierow n ik  ra ­
chuby i Jan Kos, urzędnik, w pa­
d li na pomysł zrea lizow an ia  tego 
depozytu, k tóry po zw a loryzow a­
niu wynosi około 1S ty3. zł.

Po  porozum ieniu w  kw ietniu 
1934 r. wym ien ien i p od j°h  depo­
zyt. przyczem  podrobili uchwalę 
sądu grodzk iego w  Now ym  Są­
czu i kw it adw. nowosądeckiego 
ś. p. Bogulskiego, który m iał rze­
komo otrzym ać depozyt. Oskarże­
ni zn iszczyli ponadto dzienniki i 
księg i tyczące depozytu.

W szyscy zasied li w  ub. roku na 
ław ie  oskarżonych, a w  dniu 28 
libtopaaa w  N ow ym  Sączu, zasą­
dzeni zosta li: Ś luzar na 8 lat w ię ­
zienia, H odoly na 4 lata w ię z ie ­
nia, H ebenstre it na 2'4 lat, a Kos 
na 8 m iesięcy w ięzien ia . Gd w y ­
roku tego apelowali.

członkow ie rządu z  pren.jerent 
Kościałhowskim  na czele. Pom i­
mo obostrzeń, sporo osób uzyska­
ło b ile t wstępu na ga lerję , która 
popołudniu była niemal zapełn io ­
na.

R E F E R A T  POS. D U D ZIŃ SK IE
GO

Pro jek t re lerow a ł poseł z Byd­
goszczy, p. Dudziński. W ykazał 
on w ie ie  talentu oratorskiego 
m ów ił zw ięźle, m iał chw ilam i 
mocne akcenty —  zbierał też 
huczne oklaski. ,

Pos. Dudziński stw ierdza żel
» I I

przepis o uboju rytualnym  był; 
zgodny z h ig jena i pojęciam i bu 
m am tarnem i przed wiekami, w c ie­
płym klim acie, ale dziś, jako skost 
n ia ly  zupełnie, n ieuw zględn ia jący 
zmian zaszłych w  pojęciach h ig je  
nieznych i humanitarnych, stal 
sie przesądem n iespełn iającym  
swych p ierw otnych  zadań, a u- 
trudniającym  jedyn ie  współżycie 
żydów  z innemi społeczeństwami. 
P rzep is  nakazujący spożywanie 
m ięsa w  ciągu 48 godzin od uboju 
czyn i zbędnemi chłonnie i zmusza 
nas wszystkich do spożywania 
mięsa z dużą zaw artością  wody. 
To  też poza dzieln icą zachodnią, 
niema praw ie w  Polsce chłodni, 
co wyrządza szkody gospodarcze, 
przez niemożność regu lowania cen 
i zm niejsza naszą zdolność obron 
ną na wypauek w ojny, utrudnia­
ją c  aprow izację.

Bardzo znamiennym i decy­
dującym  jest fakt, że w szyst­
kie niemal tow arzystw a op ie­
ki nad zw ierzętam i w ypow ie­
dzia ły  się p rzeciw  temu sposobo­
w i uboju i we wszystkich p iaw ie  
państwach i°s t  on zniesiony. —  
fiw iadczą rów n ie* o czemś masy 
listów , przychodzących do p. P ry ­
storow ej z całego św iata, z uzna­
niem dla je j  akcji Tu p. Dudziń­
ski m, in. odczytuje również c ie ­
kawy list żyda K iin igsbcrga z 
W arszaw y, w ypow .adający się za 
zn iesien iem  uboju rytualnego.

Istn ien ie u nas uboju rytualne 
go rzuca na nas cień w  oczach 
Zachodu i utrudnia n iejednokrot 
nie zaw ieran ie traktatów handlo­
wych w  dzia le produktów hodow­
lanych. co doprowadza nieraz do 
staw ian ia yyjmagań, aby te pro­
dukty były sporządzane w  myśl 
przepisów’ obow iązu jących w kra­
ju  importerskim

STRATY

N a jw ażn ie jszy  jednak jest 
w zgląd  gospodarczy. —  M ówca 
przedstaw ia dane z r. 1932, we­
dług których opłHty od uboju na 
kahały, op łaty dla rzezahow, stra 
t j na zn iszczonych skórach 
w reszcie n iepotrzebny import 
skór w yn iosły  269 m iljonów  zł. 
S traty spowodowani dezorgan iza­
c ją  w  handlu, kosztam i niepo 
trzebnegc transportu  i t. d w y ­
noszą. według obliczeń fachów 
ców  ukołtt 70 m iljonów  zł Sumy 
te wpraw’dzio zakwe^tjonował pos 
Sommerstcin, uważając jc  za zbyt

w’ysokie. W yjaśn ia  tę sprawę p. 
Gordon w  żydowskim  „N aszym  
P rzeg ląd z ie ". Poda je  on m .anowi- 
cie, że dzięki zniesieniu uboju ry ­
tualnego, nastani na rynku m ięs­
nym wstrząs, który pozbawi za ­
robku naskutek zamknięcia ja tek  
koszernych 40.000 rodzin żydow- 
sk.ch, plącących podatki. U w a­
żam to za najw iększą rew elację  
w  tej polem ice, gdyż nigdy nie 
przypuszczałem , że na naszim  
rynku mięsnym ciąży  az tyłu 
zbędnych pośredników. Zapewne 
i przypuszczalną sumę strat na 
handlu m ięsnym trzeba będzie po 
w iększyć 4 krotnie. Tenże p G or­
don. pisząc w  „N aszym  P rzeg lą ­
dzie " o opłatach na rzezaków, 
przytocz; ł argument, że koszt 
mięsa obciążony jes t także podat­
kiem państwowym • >
O P IN J A  KS. Ż O N G O LŁO W IC Z A

Pos. Sommerstein zaczepił rów ­
nież stronę praw-ną projektu, ja ­
ko sprzecznego z Konstytucją —  
Już na kom isji w yjaśn iłem  —  o- 
św iadcza pos Dudziński —  żc 
sprzeczności tej niema. Opin ję 
m oją uzgodniłem  z m inisterstwem  
spraw ied liw ości. Instytucja  uboju 
rytualnego jest sprzeczna z de­
kretem  Prezydenta o ochronie 
zw ierząt, oraz z przepisam i o tak­
sie na gm iny żydowskie, które nie 
pow inny obciążać ceny m ięsa 
przeznaczonego dla ludności 
chrześcijańsk iej. —  O św iadczenie 
Ks. wic.emin. Zcngołłow icza wry- 
wmłało pewne nieporozum ienie na 
komisj. Mam prawo stw ierdzić, 
że przedstaw iało ono jedyn ie  sta­
nowisko rabinów  My podchodzi­
my do te j sprawy ze stanowiska 
h ig ien icznego, hum anitarnego i 
gospodarczego, żydzi natom iast z 
re l’ gi'neEO. M y chcemy w e jść  do 
rzeźni, a żydzi utrzym ują, że do 
św iątyń. N ie  chcę być in terpreta­
torem zasad re lig ijn ych  żydow ­
skich, ale tw ierdzę, ze przepisy 
m ojżeszowe były bardzo mądre i 
wskazane przed wiekam i, dziś 
jednak są inne środki, inne p og lą ­
dy i nawet kapłani żyaowscy i 
egipscy obecnie te sprawy za ła t­
w ia liby  inaczej.

Wniosek wrócił
na ko m is ję

Po przem ówieniu  p, m in. P o ­
niatowskiego zażądał głosu w  
spraw ie form alnej puB. W alew sk i 
i zg łosił wniesak, aby projekt 
ustawy w raz z poprawkam i rządu 
odesłać do kom isji adm in istracy j­
nej.

Przeciw ko wnioskow i p W a­
lewskiego opow iedzie li się za rów ­
no sprawozdawca, pos, .Dudziński, 
jak  i pos. P rys lo row a , s tw ierdza­
jąc, że sprawa była wszechstron­
nie zbadana na kom isji

W  glosowaniu wniosek poo. W a  
lewskiego przeszedł w iększością 
m niej w ięce j 2 3 głosów . P rzec iw ­
ko wnioskow i g łosow ali m. in. po­
słow ie z W ielkopolski I Fom orza 
(Spraw ozdan ie z obrad kom isji 

na str. 3 -ej).

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 18 m arca

Kronika sportowa
ZNOW PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 

Z MATHIEU
Jędrzejowska spotkała się w finale 

międzynarodowego turnieju tenisowe­
go w Cannes w grze pojedynczej 
z PrancuzK?. Mathieu Byu* to po­
wtórne spotkanie obu doskonałych te- 
nisirtek w tym sezonie, przyczem po 
raz druiń zwyciężył:: Mątłńfeu w sto­
sunku 6:0, 5:7, 8-6. Walka byls bar­
dzo zacięta i trwała przeszłe dw e go­
dziny. W drugim secie tenisisika fran­
cuska miała 4 piłki meczowe, mimo to 
pr»egraia regc seta.

W  handicapie gry m eszanej Jędrze­
jowska startując w parze z królem 
szwedzkim przegrała do pary Koy — 
Caersten, 6:2, 3:6 4:6.

Dewizy: lłelg ja  R9.50; Holandj? 
3R0.85: Londyn 26.22; Nowy Jork 
5.27; k owy Jork (kabel) o.27G ; Pa- 
rvż 35.0); Draga 21,96) fazwajearju 
173.20; Madryt 72.55.

Obruty dewizami średnie; tenden­
cja niciednolita. Banknoty dolarowe 
7’ obrotach nr> watnych 5.27 ii ; rubel 
zloty 4.80 H ; dolar złoty 9 04; gram 
czystego złota 5.9244; marki niem. 
141.00; funty ang 26.25.

Dapiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil 62.50 (odcinki po 500 doi.) 
63.00 (odcinki po iOO doi.) 69.50 (w  
proc.); 4 proc. państw, poż. prem. 
dolar. 51.70; 5 proc. poż. konwers.
60.25; 5 proc. poż. dolar. 71.88 (w 
proc );  8 proc L. 7.. Banku Gosp.
Kraj. 9i.00 (w  proc.); 8 proc. obl.g, 
Banku Gosp, Kraj. 04.00 (w  proc.); 
7 Droc. L. 'Ł. Banku Gosp. Kraj. 
83.25; 7 nroc. oblig. Banku Gosn
Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku
Hiltl, 94.00, 7 proc. L. Z. Banku
Roln. 83.25, 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przom. po], funt. 91.5u; 4,5 rroc L. 
Z. ziemskie serja V  44.73 (drobne) 
44.25; 4,5 proc. L. Z. Poznańskie
aierr/stwo kred. serja I* 40.00, serja 
k  42.25; 5 proc L. Z. m. Warszawy 
57.00; 4,5 proc. L. L. m. Warazawy 
56,00; 5 proc. L. Z. m. Warszawy
<1923 r.) 54.00; 5 proc. L. Z. m. Lo­
dzi (19.33 r.) 48.75; 6 proc. oblig. m. 
vVarszawy 6 om. 55.60.

\Wrie: Bank Polski 97.00: Ostro­
wiec 25.25,

Dla pożyczek państwowych, li­
stów zastawnych i akcji tendencja 
przeważnie mo-niej sza Pożyczki 
doi. w obrotach prywatnych 8 proc, 
poi. z roku 1925 (Ddlonowska) 90.75 
(w  proc.); 7 proc poż. Alaska 69.25 
(w  proc.); 3 -proc. rerta ziemska

(5.000 z!.) 49.00; 3 proc poi. prem. 
budowlana 27.50; 4 proc poż. i iv o -  
rtycyjna 55.50.

GfEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 kg. pszenica jed­

nolita 21,00— 21,50, pszenica zbiera­
na 20 od— 21,00, żyto I standart 13.50 
— 1,3.75, żyto '1-gi standart 13,00 
— 13.50, owies I H7.y st 16-00— 16.25, 
I-A st. 16.00— 16.50, Il-g i -,t. 15.25—
15.75, jęczmień browarny 15.75—
16.00, jęczmień Il-g i gat. 15.50 —
15.75, srat. III-ci 15.25— 15.50, gat. 
IV-ty 15— 16,25, groch polny 18— 19, 
Victor:a 30— .32, wyka 24,00— 25.00, 
peluszka 24— 25, seradela podw. czysz 
czona 28,00— 34,00, łubin nieb 9.59 
— 10 00, żółty 12.50— 13.50, rzepak 
zimowy 41,00— 42,U0, rzepik z mowy
40.00— 41,00, rzepak letni 40,00—  
41,00 rzepik letni 40.5u— 41jj0, sie­
mię lniane 35,00- —36,00, komczynit 
czerwona sur. bez gr. kan. 115— 130, 
o czyst. 97 proc. 160— 170, biała sur. 
60--70, o czyst. 97 proc 80— 100, 
mak niebieski 60,00 —  62.00, ziem­
niaki jadalne 4.50 —  5.50, mą­
ka pszenna gat. I-szy wycirgowa 
34 -30 gat. I-A  32— 34, DB 81—32, 
I-G 39-31, 1-D 29—30, II-A  28—29, 
rl-B 26—28, II-D  23.50- 24.50. II-F  
22.50— 23.59, 1I-G 21.50— 22.50, po­
stawna 14.50— 15.50, żytnia wy: ąg<v 
wa 21,00— 22,00, gat. Uszy do 50 
proc, 21,00— 22,00, gat. l szy do 65 
pro.. 29 00— 20.50 gat. tt-fci 16-17, 
razowa 16— 16.50, poślednia 12— 
12,50, otręby pszenne grube 12.50—
13.00, średnie 11.50— 12-00, m.ałkie 
U ,50— 12,00, żytnie 10,26— 10,75, ku­
chy lniane 17.20— 17.75, rzepakowe
15.00— 15.50, śruta sojowa 22- 22.30.


